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Telegraficzne wiadomości.
P a r y / . ,  d. 15. Paźdz .  —  W e d ł u g  dzis ia j szego Mo n i to r a  p o k r y w a j ą  

d o c h o d y  w t r zec im k w a r t a l e  w y d a t k i ,  choc i aż  ciało p r a w o d a w c z e  na 
p r z y p a d e k  n i e d o b o r u  uc h w a l i ł o  34  mi l i ony  fr.

B e r l i n ,  16. Paźdz .  —  Naj .  P a n  r a cz y ł  n ad ać  J .  B r i i c k  w  M ud e r s -  
b a e b u ,  p ow iec i e  W e c l a r ,  p o w s z e c h n ą  o z n a k ę  h o n o r o w ą ,  t udz i eż  F r .  
H a l  b e c k  w  Ber l i nie  m eda l  na ws tążce  za oca l eni e  życia .

B e r l i n ,  15. Paźdz .  —  Ki lka  d z i en n ik ów ,  a m i ęd zy  temi '  s zw abs k i  
m e r k u r y  ws pom in a j ą  o okó ln ik u  r z ądu  p ru sk i ego  do  p os ł ów  p rz y  d w o ­
r ach  za g ra n i cz n y ch ,  w  k tó r y m  pow iedz i an o ,  że  z j azd  m o n a r c h ó w  w W a r ­
sz awie  i S an s s ou c i  li t y l ko  z o sob i s t y ch  nas t ąpi ł  p o b u d e k ,  i że  d o t y c h ­
c z a s o w e  s t ano wi sko  P rus  w  sp r awie  wsch od n i e j  n iezmieni ło  się,

—  Donos i l i śmy  daw n ie j  n i e co ,  iż dz i e r ż aw ca  o b e r ż y  w Be r l in ie  
n ie j ak i  M e y n e r  u szed ł  jak się zda j e  do  A me ry k i  z su m mą  17,500 tak, 
b ęd ą cą  własności ą  p.  S o k o ło w s k i e g o ,  u r zęd n i ka  Kr.  Polskiego.  P ien i ą ­
dz e  te z ł o ż on e  b y ł y  u b a n k i e r ó w  Lev in  i Sp . ,  k t ó r z y  poświadczy l i  p i ­
s emnie  z ło żen i e  tej sum tny  w kasie swoje j ,  a mieli  za nią dos t a r c zy ć  z łota  
r o sy j sk i ego .  M e y n e r  nam ów i ł  p.  S o k o ło w s k i e g o ,  a b y  mu po św iad cze n i e  
p o w i e i z y ł  dla z ak up i e n i a  weksl i  r osy j sk i ch  i t a k o w e  z w r ó c i w s z y  b a n k i e ­
r o m ,  u sze d ł  z p ieni ędzmi .  W  sku t e k  tego w y t o c z y ł  sig p ro ce s  c y w i l n y  
międ zy  p. S. a d o m e m  h a n d l o w y m ,  z p o w o d u ,  iż nie m iano  u p o w a ż n i e ­
n ia  o d d a w a ć  M e y n e r o w i  su m m y  do  r ąk  b e z  u po w a ż n i e n i a  właściciela  jej  
za p ro s ty m  z w r o t e m  o t r z y m a n e g o  p r z e ze ń  poświadc zen i a  p r z y  jej  sk ł a ­
daniu  na de p oz y t .  P ro c e s  ten roz s t r z ygn i ę tym  zos t a ł  w pierwsze' j  ins lan-  
cvi  w  Ber l i n i e  na k o rz y ś ć  p. S . ,  z n a k a z e m ,  a b y  do in  Lev in  i Sp.  z w r ó ­
cił  sum mę  17,500 tal., b o  na poświadczen iu ,  o k tó r em  mowa ,  s t ało  t y lko ,  
że  M e y n e r  ma k up i ć  w eks l e ,  a nie g o t ó w kę  podnos i ć .  O d  w y r o k u  t ego 
za ło ż on o  ape l l a c yę .  ( C z . ) .

ltossya.
P e t e r s b u r g ,  d. 4. Pa źdz i e rn ika .  —  O d  cza su  jak dzi enn ik i  t ulaj sze 

don io s ły ,  że  po r t a  p ros i ł a  m o ca r s t w a  z a c h o d n i e ,  a b y  w p ły n ę ły i  ich f loty 
do  D a r d a n e l ó w  i że już  4 f r ega ty  lam się uda ły ,  wsz ys t ko  tu umi lkło.  
P o s t ę p o w a n i e  m o ca r s t w  z ach odn i c h  n ieco  t rwog i  tu napędz i ł o ,  bo  chociaż  
d ługa  z ima b ron i  flotę r o s y j s ką  w K ro n sz t a d z i e ,  to na tomia s t  na m o rz u  
cza rneu i  m oż e  b y ć  p o d c h w y c o n ą .  B y ć  m o ż e ,  że  r o s y j ska  d y p lo m a c y a  
p r z ysz ł a  nar e szc i e  do  p r ze ko na n i a ,  że  w y s t ę p o w a n ie  jej  na kaz u j ące  i z u ­
ch w a le  może  sp ro wa dz i ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  na  k tó r e  d o t ą d  z po ga rdą  
spog l ądano .  Pog ło sk i  r o z s i e w a n e ,  że  P e r s y a  sp r z y j a  Bosy i  p o k a z a ł y  się 
b y ć  p łonnem i .  J eże l i  s zach pe rsk i  r eo r g an i z u j e  sw o ją  a rmią ,  tojnie dzieje  
się z p o w o d u  n a m ó w  są s iedzk ich ,  a le  na wn iosek  m o c a r s tw  zachodn ich .  
O d w o ł a n i e  d o ty c h c z a s o w e g o  p os ł a ,  n ie  jest  znak i em sp r zy m ie r za  P e r s y i  
z R o sy ą .  D o tąd  Pe r s ya  n i e o ś w ia d cz y ł a  się ani  za R o s y ą ,  ani  za T u r c y ą .  
—  C e sa r z  r ozkaza ł ,  a ż e b y  m ł od z i e ńc o m  niżej lat 20  nie w y d a w a n o  pa ­
s z p o r t ó w  z a g r a n i c ę ;  r o z k a z  ten nas t ąpi ł  w  sku t ek  p ro ś b y  d w ó c h  m ł o ­
dz i e ń c ó w ,  k tó r z y  chcieli  się ud a ć  za  g ran icę  w  in t e r e sach  h a n d l ow yc h .  — 
P r a w o  do zw a la  do p i e r o  w y je ż d ż a ć  m ł o d z i e ż y  b e z  d o z o r u  za g rani cę  po  
u k o ń c z e n i u  lat  20.

P e t e r s b u r g ,  d. 7. Pa źdz i e rn ika .  —  W  o b c e  s t o s u n k ó w  po l i t y ­
c z n y c h  na w s ch od z i e ,  nie od  r zec zy  bę dz i e  r zuc i ć  ok i em na po t ęgę  m o r ­
ską  Bosy i .  Z n a w c y  w sz y sc y  zgadza j ą  się że w ięk s ze  o k r ę t y  ro sy j sk i e  
n ie  tak  są z w in n e ,  jak o d p o w ie d n i e  ang ie l sk i e ,  f r a n c u z k i e ,  duński e ,  
am e r y k a ń sk i e  i t . d ., n atomias t  pomn ie j s ze  statki  u ż y w a n e  d o  s ł uż b y  na 
miel i znach Ba ł t yk u  i po  za to ka ch ,  b a r d z o  są z w in n e  i o k a z a ł y  się p r a-  
k t ycz nenii.  W i e l k a  f lota  do t ąd  j e s zcze  nie miała  sposobnośc i  pokaz an i a  
się co  utnie.  R z ą d  rosyj sk i  chce  za p ob i e d z  n i ed o s t a tk ow i  h a n d lo w e j  ma 
r y u a r k i ,  k tó r a  w  p a r z e  chodzi  z flotą w o j e n n ą ,  w y d a ł  p r z e t o  ost atn i emi  
cza sy  ro z p o r z ą d z e n i e  do t yc z ą ce  orgat i i zacyi  tak  z w a n y c h  w o l n y c h  ma j t ­
ków.  D o tą d  z aw sze  na j z r ęczn i e j s zymi  m a r y n a rz a m i  byl i  na f lotach ro-  
sy j ski ch ,  o b o k  w ie lk o - r o s y j s k i ch  m a j tkó w  w  A r c h a n g e lu ,  F in l aud czy -  
ko w ie  na B a ł t y k u ,  K o z a c y  i G r e c y  na m o r z u  czarneui .  L i c zb a  atol i  k u ­
p i ecki ch m a j tk ó w  ma się w  s t o su n k u  o d w r o t n y m  w  B o s y i ,  j ak  w innych  
p ań s t wa ch  m o r s k i c h ,  d o  o sad  w o j e n n y c h  o k rę tó w .  Z aw sz e  j es zcze  
z  głębi  k ra ju  pędzić  muszą  R o s y a n i e  r e k r u t ó w  d o  floty,  a na m o r z u  wi 
dać  d o p i e r o ,  ze c z łowiek  n ie  do  w sz ys tk i e go  się r odz i .  R o z p o r z ą d z e n i e  
o s t a tni e ,  o k tó r em w sp om ni e l i śm y ,  d o w o d z i ,  że  flota w o je n n a  ma b y ć  
s zkoł ą  f l oty  kup ieck i e j  i  ze  R o s y a  j es zcze  b a r d z o  jes t  o d da lo n ą  o d  o d ­

w r o t ne go  s t o su n k u ,  k t ó r y  ty le  d o p o m a g a  i n n ym  m o c a r s t w o m ,  w u t r z y ­
m y w a n iu  wielk i ch  i z r ę cz n y ch  flot w o j e nn yc h .  J ak imi  są R o s y a n i e  k a ­
p i t anami  na kup i ec k i ch  ok rę t ach  p o ka z u j e  s i ę ,  że p o  p o r t a ch  f igurują  on i  
j ako  k a p i t a n o w i e ,  a le  na pelne'm m o r z u  o dd a j ą  d o w ó d z t w o  a lbo  S z w e ­
do m  a lbo  N ie mc o m i f. d. i n i e r az  za s t ępu ją  s k r om n i e  k u c h a r z y  na m o ­
rzu.  Kr ó tk i  czas  w y z n a c z o n y  na  ćwiczen i a  m o r s k i e ,  b o  b lokada  l o d o w a  
t rwa  5 d o  7 mie s i ęcy  na B a ł t y k u ,  a na  m o r z u  czarneui  z amkn ię t a  f lota 
t r ak t a t em w K u d s z u k  K a ju a rd z i ,  k t ó r y  n i e d oz w a l a  w o je n n y m  o k rę t o m  
p r z e b y w a ć  D a r d a n e l ó w ,  w sz y s t k o  to s t awia  p r ze s zk od y  roz w in i ę c iu  p o ­
tęgi f l o ty  rosyj sk i e j .  Cesarz  ro sy j sk i  s tara  się ile sił o podn i e s i en i e  m a ­
ry n a r k i  w o je n ne j  sw o je j ,  po s t awi ł  sy na  swego K o n s t a n t y n a  na  cze l e  m a ­
ry n a r k i ,  a b y  zw ab i ć  d o  s ł u ż b y  na  "f locie s y n ó w  w y ż s z y c h  famil i i ,  a le  
sku t ek  o k az a ł ,  że  nie os i ągnię to n ic  i nnego ,  o p r ó c z  p o z o r u  św ie tnego .  
O k r ę t y  b u d o w a n e  w p r a w d z i e  na o k o  są dost a t eczn i e  o p a t r z o n e  w  osady,  
ok az u j ą  c zys to ść  i p o r z ą d e k ,  a le  w p r a w n e  o k o  z n a w c ó w  d os t r z eż e  
w k r ó t c e ,  co  tej f locie n iedos ta j e .  C a l a  f lota r o s y j s ka  sk ł a da  się z d w ó c h  
wielki ch  dz i a łó w ,  na dz ia ł  mo rz a  b a ł t y ck i ego  sk ł a da j ą cy  się z d y w i z y i  
i na  dz ia ł  mor za  cz a rn e g o  sk ł ada j ąc y  się z 2  d yw iz y i  ( o k r ę t y  na m o r z u  
kaspi jskimi) ,  Ara lu  i t. d. n i e w c h o d z ą  tu  w r ac h u n ek ) .  O b o k  t ego istną 
eskad r i l l e  ga l e r ,  ka no n i e r s k i e  s za lu py  i t. d. D y w i z y e  mają b i a ł e ,  n i e ­
bieskie  i c z e r w o n e  flagi. D o  d y w iz y i  na l eżą :  1 ol i ręf  o  t rzech,  8  o dw óch  
po k ł ad a c h  d w a  z t ych  p o  5 4  a rma f ) ,  6  f r e g a t ,  J k o r w e t a  i 4 mnie j s ze  
o k r ę t y .  L i c z b a  s t a tk ó w  p a r o w y c h  p r z y d z i e lo n y c h  do  każde j  d y w i z y i  
nie  jes t  znaczna .  P r y w a t n y c h  s f a tków p a r o w y c h  jes t  m a ł o  i dla tego  na  
nie R o s y a  n i em oż e  t y l e  l i czyć ,  co  inne  m o c a r s tw a  mor sk i e .  N a d b r z e ­
żna  flota m oże  l i czyć  600  ma ły ch  o k r ę t ó w .  K a ż d y  o k r ę t  l i u i j owy  m a  
1100 m a j tkó w  i żo łn i e r z y  mor ski ch ,  P a r o w c e  w o j e n n e  mają  ek w ip a ź e  
gw ardy i .  W  n i e d os t a tk u  t a l en tó w  r o d z i n n y c h  w z a w o d z i e  m a r y n a r ­
sk im ,  wz i ę t o  zag r an i c zne  w z o r y  za  p r z y k ł a d  w  b u d o w a n i u .  D la  tego  
o k r ę t y  lak są r ó ż n e  k sz t a ł t e m ,  w  mia rę  w z o r u ,  a z l ąd  na jw iększa  w y ­
p ł y w a  n i e d o g o d n o ś ć ,  że  k a ż d y  o k rę t  r osy j sk i  n iemal  inaczej  p łyni e ,  
z t e g o , p o w o d u  f lota r o s y j s ka  d e l e k o  wolni e j  p ły n i e ,  j ak  i nne  floty.  
L iny  i żagle  są w y b o r n e  na  ok rę t ach  ro s y j sk i ch ,  a le  w  uż y c iu  ich nie są 
b a r d z o  biegl i  Rosyan i e .  O s a d a  ca ł e j  f l o ty  bal tyckie ' j  s k ł a da  się z 3 5 ,000  
g ł ó w ,  a na  ich u t r z y m a n i e  w y d a j e  R o s y a  7 do  8 ,000 ,000  rubl i .

Francy a.
P a r y ż ,  12. Paźdz .  —  C e s a r z  z c e sa r z ow ą  wy jecha l i  dziś  po  p o ł u ­

dn iu  ko l e j ą  że lazną  na dni  14 do  C o m p i e g n e ,  d o k ą d  za nimi  j u t ro  mini ­
s t er  w o j n y  pośp i eszy.  W c z o r a  p r z y j m o w a ł  c esar z baw ar sk i e g o  posła ,  
k tó r y  j e m u  d o r ę c z y ł  z p o l ecen i a  k ró l a  o r d e r a  Hub e r t a .

— Książe H ie ro n i m ,  k t ó r y  do t ąd  b a w i ł  w swo je j  will i ,  z n ó w  mie szka  
w  Palai s  r oyal .

—  P ie r w s z y  t om  D ra  V e r o n a :  M em o i r e s  d ’un B o u rg e o i s  de  P a r i s  
w y s z e d ł  na w id o k  pub l i c zn y .

—  P a y s  p ow ta r z a  dziś  nadz i e j ę ,  że  s p o dz i ew ać  się na l eż y  za ł a tw ie ­
nia  s p o r u  w sch odn i eg o  na d ro d z e  p o k o j u ,  a p r z yn a j m n ie j  w o j n y  og ra n i ­
czon e j  na samą T u r c y ą  i R o s sy ą ,  p o n i e w a ż  Angl ia  i F r a n c y a  w tej chwi l i  
na w sz y s t ko  między  so bą  się zgadz a j ą  i d o k ł a d a ć  b ęd ą  ca ł e go  s t aran ia ,  
a b y  w o jn ę  odwróc i ć .  T e m i  s ł o w y  P a y s  i i nne  dz i ennik i  od  p ó ł r o k u  
poc i e sze j ą  ku pc ó w ,  p r z e m y s ł o w c ó w  i ba n k i e r ó w .  S z y d ł a  na k o u i e c  p r z e ­
c ie  w y jd ą  na wierzch.

—  A rc yb i s ku p  w  C a m b r a i  w y d a ł  list pa s t e r sk i ,  k t ó r y  z a p e w n e  w i e l ­
kie u cz y n i  wrażen ie .  R o z k a z u j e  w  nim sw o im  d u c h o w n y m ,  a b y  n ik o go  
nie  c h o w a l i ,  k t ó r z y  po  p i j anu  l ub  b e z  spow ied z i  umar l i ,  t udz i eż  taki ch ,  
k tó r z y  żyją  w m a ł żeń s t wa ch  c y w i l n y c h ,  to j es t ,  j akie  w kośc i e l e  n i e b y ł y  
po b ł o go s ł aw io ne .

—  J e n e r a ł a  C a r r e l e t a  w y s ł a n e g o  p r z ez  ce sa r za  na  dep a r t a me nf a ,  
wszędz i e  p r z y j m u j ą  w ła d ze  c y w i l n e ,  w o j s k o w e  i d u c h o w n e  w u r o c z y s t y  
sp os ób .

—  Dziś  p r ze d  o d j a z de m  ce sar s twa z P a r y ż a  o d b y ł a  się wie lka n a ­
r a da  mini s t e rya lua  w St.  C l o u d ,  gdzie  u c h w a l o n o  w a ż u e  b a rd z o  r zeczy .  
G ło s z ą ,  ze k o r p u s  armii  za ki lka dni  od e jdz i e  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  p o ­
n i e w aż  rząd  f r ancusk i  p r z e k o n a ł  s ię ,  że  R o s s y a  w o d z i ł a  go za nos  p r z ez  
sw e  p o d s t ę p n e  zwłóczeui e .

—  W  ed ług  p e w n y c h  w ia d o m o ś c i ,  k s i ą żę  M e n ż y k o w  m i a n o w a n y m  
zost ał  j e n e r a ln y m  g u b e rn a t o r e m  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y .

—  Pan K i s s  e l e w  i pan  B r u n ó w ,  p i e r ws zy  r ządowi  f r an cu sk i e m u  
d rug i  ang i e l sk i emu ,  dał  d o  z ro zu m ie n i a ,  ż e  w k ró t c e  zażąda ją  pa sz p o r tó w
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swoich.  Dalej  tw ie rdzą,  że flota angielska i f rancuska nic pozostanie 
p rzv  złotym ro g u ,  ale uda się na morze czarne i to do ujścia Dunaju.

'  __  Małej giełdzie zakazano zgromadzać się na ma łych bu lewarach
w s k u t e k  obiegających tam zat rważa jących  pogłosek.  Na gieidzie dziś 
opowiad an o  sobie,  że hospodarów zawiesił w u rzędowaniu ksiąze Gar-  
czakow.  P a t r i e  poczy tu je  tę wiadomość za fałszywą.

—  P a y s ,  dziennik pó ł u rzędow y,  zmieścił następne pośmier tne wspo 
mnienie ,  o znakomi tym tak nauką jak w życiu publiczuein Arago, ktorego 
F ran cya  w grobie złożyła.  Pomimo różnicy opinii w yz na wa ny ch  przez 
zmar łego i przez r cda kcyę  P a y  s,  wspomnienie to nacechowane  jest p e ­
łną bezs t ronności  czcią dla zasług i wysokich przymiotów zmai l ego 
^Franciszek Arago, seKretarz dożywotni  akademii  nauk ,  d y r ek to r  obser-  
wa t o r yum ,  jeden z najznakomitszych uczonych Francy i, umarł  w n ie ­
dzielę ,  pomiędzy piątą a szóstą godziną wieczorem.  O d  lat dwóch  wzrok 
jego zgasł prawie  całkiem,  zdrowie  było jego nadwerężonem.  Dtugi 
ciąg ciepień,  k tó re  go do g robu doprowadzi ły ,  w wieku jeszcze n iezbyt  
podesz łym,  rozpoczął  się przed laty dwoma cukro wą  diabetis n iezbyt  
silną ale k tóra gwa ł townie  w yc z er py w ał a  jego si ły;  choroba  la przetnie- 
niała się w inną,  nur tującą  zwolna ale bez p r ze r w y  i p rowadzący  dalej 
to smutne dzieło rozkładu  i zniszczenia,  zakończone wod ną  puchl iną 
w  piersiach. W s z y s t k o  wróżyło śmierć bliską,  spodz iewano  się jednak,  
i e  usi łowania nauki ,  t roskl iwość tak kochająca i lak pełna poświęceń r o ­
dziny,  p rzed łuży jeszcze o dni kilka ten tak drogi dla wszystkich żywot ,

C h o r y  wstał po po łudniu  je szcze ,  ubrał  się. O k o ł o  piątej znów 
w łóżko się położył  i zjadł  lekki posiłek.  W  kilka minut polem zaządał ,  
b y  go podniesiono nieco i poprawiono  na łóżku ;  nagle zawołał  ch w yt a ­
jąc się za piersi :  »Dusi mnie, Dusi  mnie!« W s z y s c y  przybiegli ,  chciano 
zapal ić lampę,  by  lepiej poznać stan chorego;  jeszcze lampa zapaloną 
nie została a już usłyszano rzęzanie śmierci ;  w pięć minut potem I r a n -  
ciszek Arago już nie żył.

P izez  ca ły  czas ch o r o b y  jego,  wysoka inteł igencya ani na chwilę 
pomroką  nie zaszła.  T r z y  tygodn ie  ledwo temu pracował  nad nową  edy- 
cyą  swych  uwag o g rzmocie,  zbierał  wspomnienia r zeczy odczytanych,  
dyk to wał  ważne doda tki ,  kazał  robić t rudne poszukiwania etc. polecił  p. 
Bobinet  przygo tować  mu tabelę cyfr  najściślej oznaczonych  długości  on-  
dulacyi ,  by mógł  ostatecznie w yk ońc zy ć  wielką pracę o interferencyi  
świat ła :  robi ł  ko rek ty  z swej po ch w a ły  his torycznej  Monge’ a kończ y ł  
opi sywanie  swych  badań  f izycznych o planetach etc. Ile razy p r z y b y ­
liśmy doń ,  zawsze się pyial:  C o  nowego  w n a u ko w ym  świecie;  ciągle 
wielce za jmow ały  go opowiadane  mu przez nas postępy,  rozbierał  je 
i sądził z jasnością najzupełnie jszą ,  dodawał  głębokie postrzeżenia etc. 
ani jedna wizyta nie przeminęła bez  dania nam przedmiotu  do  jakiej no-  
taty n o w e j ,  orginalnej.

Nie p od o b na  wypowiedz ieć ,  jak wiele cierpiał ,  iż nieuiógł zna jdo­
wać się na posiedzeniach akademii  i pełnić obowiązków sekre tarza  d o ­
żywotniego.  Mniej  mu dolegały cierpienia z c h o r o b y ;  co tydzień  t o ­
czyła  się gwał towna  walka pomiędzy jego sumieniem do zby t ku  drażli- 
w em  a osłabieniem f i zycznem,  cnergicznemi zakazami l ekarzy,  prośbami  
błagającemi rodziny ,  nieraz n ie po dob na  by ło  go powst rzymać ;  k o n a ­
jący  prawie  przeglądał  jeszcze kor respondency e kolosalne ,  jak gd y by  
chciał oddać ostatnie tchnienie na s tanowisku swego obowiązku.

Franci szek Arago urodzi ł  się 26. Lutego 1786 r . , w Estafel  pod Per ­
p ignan;  l iczył więc p izesz ło  67 lat w ieku  i umarł  na dwa dni przed imie­
ninami sweini ,  które z taką radością zawsze w d. 4. Paźdz.  obchodzono .  
O d b y ł  on z korzyścią pierwsze nauki  w koiiegium Perpignan.  Pewnego 
dnia spotkał  jakiegoś inżyniera korpu su  górniczego,  k tórego świetny 
m u nd u r  zwróci ł  jego uwagę.  Co  zrobić ,  b y  nosić te szlachetne znaki 
nauki,  zapytał  młody  uczeń? — W e jś ć  do szko ły  poli technicznej .  —  A jak 
wejść do niej? — O d b y w s z y  egzamen przypuszczen ia .  —  Kiedy  i gdzie 
można  od b y ć  egzamen? —  W  Monlepe l i e r ,  po  g run townem zbadaniu  
matemaki .  — Nauczę się matematyki  i wejdę do szkoły poli technicznej .

W  rok czy  dwa potem w 1804 r. F ranci szek Arago wstąpił  do szkoły 
tej p ie rwszym uczniem z egzaminu.  W  dwa lata później  w r. 1806., li­
cząc lat 20. ,  pełnił  już obowiązki  sekretarza biura długości.  W k r ó t c e  
dano  mu misyę nauko wą  w Hiszpanii ;  wielkie tam ścigały go n iebezpie­
czeństwa,  unikną ł  ich ale wpadł  w ręce korsarza algierskiego. By  wy  
nadgrodz ić  prace tak pełne poświęcenia i t rudów,  akademija nauk n a r u ­
szyła swe p rawa i przyjęła  w swe g ron o  młodego uczonego,  który k o ń ­
czył  rok 23c.i życia.  J e g o  wielkieuii tytułami do sławy są odkrycia:  1) 
o po la ryzacy i  magnetycznej  i rot acyjnej :  2)  o magnesowaniu przez p rądy :  
3 )  o magnesowaniu przez obrót  etc.

F ranc iszek  Arago miał intelłigencyą- encyk lopedyczną.  N auk i ,  lite­
r a tu r a ,  ekonomi ja  spo łe cz n a , wszys tko zna l ,  jego rozległa intel ł igencyą 
wszys tko  t r awi ła,  wszystko obejmowała z równą we wszystkiem w y ż ­
szością. W  szkole poli technicznej ,  w akademii ,  w obse rwato ryum,  w r a ­
dzie municypa lne j ,  rozległość i rozmaitość jego wiadomości  a szczegól ­
niej niesłychana ł a twość p rzyswajania sob ie ,  upowszechnienia ,  s tosowa­
nia,  wszędzie s tawiały  go na pierwszem miejscu.

J a k o  mówca  odznaczał  się on n iezrównaną jasnością wy kładu,  i en e r ­
giczną malowniczością przedstawienia .  J a k o  pisarz jaśniał wdziękiem,  
jędrnością ciągłą s tylu ,  jasnością,  a !e rzadkie p rzymio ty  stawiają go na 
równi  z najznakomitszemi prozaikami Francyi .  T imon mówi ,  że znał 
równie tajniki j ęzyka jak tajniki serc.  Nigdy^ mówi jeden z jego biogra­
fów, głowa ludzka bez skruszenia się nie poszła w zapasy z takim og ro ­
mem pracy.  Arago uważał  za p różniaka każdego,  kto nie p racował  
czternaście godzin na d o b ę ,  dnie p o d o b n e  by ty  dla niego dniem w y p o ­
cz yn k u ;  w jednym czasie p racował  on w chemii ,  f izyce,  mechanice ,  a s ­
t ronomi i ,  history i naturalnej ,  filozofii, l i teraturze.  Należał do wszystkich 
p rawie  komitetów na uk ow yc h  lub p r zemys łowych  w świecie;  gabinet  
jego był  zawa lony planami danemi mu do zbadan ia ,  memoryałami  przy-1 
słanemi do rozbioru.  Hząd,  municypaluość,  zak łady  użytku publ icznego 
a nawet przemysłu p rywatnego ,  zna jdowały  w nim doradcę,  i p rzewo 
dnika ,  równie  czynnego jak bez in te resownego ;  godziny  jego by ły  p o ­
święcone wszystkim rzeczom,  wszystkim ludziom;  j ednem okiem pat rzył

co się działo w górze ,  drugiem na to co się działo na dole a wśród tych 
wszystkich zajęć tak czas zajmujących,  tak rozmai tych,  miał jeszcze czas 
być j ednym z najdowcipnie jszych i najuprzejmiej szych gawędziarzy s a lo ­
nów Paryża.

Biedny panie Humbol t ,  w rocznicę twych u ro dz i n ,  gdy kończy łeś  
83ci rok życia ,  pisałeś do pana Seguin z cichego twego ustronia w Je ge l :  
«Zyję niestety w największej  t r w o d z e ,  cierpienia mego mistrza i p r z y j a ­
ciela najdroższego mi w świecie,  boleją mnie bardzo  i do rozpaczy  p r z y ­
wodzą.  Ja kż e  to smutno przeżyć tych,  k tó rzy  od lat czterdziestu są 
przedmiotem mego p rzyw ązauia i podziwu." — Arago już nie ży je ,  p o ­
zwól  nam po łączyć naszą boleść z twoją i wraz z tobą zapłakać.  (Ind.  Bel ).

Anylin.
L o n d y n ,  13. Paźdz.  —- W c z o r a  odby ła  się w ministerstwie sp raw 

zagranicznych rada gabinetowa ,  czwarta w przeciągu przeszłego tygodnia.  
O b r a d y  rozpoczęły  się o godzinie 12 i t rwały do 5 godz.  Po tej o b r a ­
dzie wyjechał  lord Palmerston do  Broadlands.  T ę  długą obradę  łączą 
wszyscy * wiadomościami nadeszłemi na P a r y ż  z Konstan tynopo la  do 
Lo nd y nu .  W e d ł u g  tych wiadomości ,  sułtan wydal  odezwę  wojenuą  do 
ludu i manifest do mocarstw zachodn ich ,  wzywając  ich o czynną pomoc.  
Ponieważ  wszystkie dzienniki  u rzędowe  wynurza ją  nadzie ję ,  że obie 
floty teraz już stoją w obec  Kons tan tynopo la ,  przeto rozumie się samo 
przez  się ,  że Anglia i F rancya  na to wypowiedzen ie  wojny  już dawno  
się zgodzi ły,  albo uznały n iepodobieńs two  przeszkodzenia wojnie.

Onegdajszej  wiadomości  o wysłaniu wojka na morze Ś ródz iemne nie- 
tylko niezaprzeczouo,  ale jeszcze w kołach w ojs ko w ych  opowiada ją ,  że 
te sześć pułków irlandskich są tylko przednią strażą wojska p rzeznac zon e­
go na południe .  Nie wchodzimy,  czy te wiadomości  są p r awdz iwe ,  ałe 
większa część dzienników,  jak A d v e r t i s e r ,  S t a n d a r d ,  S u n  i H e r a l d  
wnoszą z tego, jak z innych okol iczności ,  że rząd nakoniec  widząc p o ło ­
żenie rzeczy n iebezpieczne,  cały zasób dyp lomatyczne j  w y m o w y  o b o m ­
bach i bagnetach wylać zamierza.  B r i t i s h  A r m y  D e s p a t c h  wie n a ­
wet ,  że na p rzypadek wojny  dowód zc a  floty na spoko jnym ocean ie ,  uda 
się do W a n k u w c r  Islan,  tam w porcie E-quimaul t  zaczeka na obie eska- 
dryi  stacyi  spokojnego oceanu i ztamtąd ruszy do Sitka albo Nowego 
Archangelu,  celem zajęcia kolonii rossyjskich w A ueryce w posiadłość 
Je j  król.  Mci. W a n k u w e r  Island jest bogate w węgle,  w tydz ień można 
się ztamtąd dostać do San  Francisco,  a w pięć dni do S i tka ,  głównej  k w a ­
tery handlu futer.  W y p r a w a  ta zadałaby pierwszy cios dumie cara. 
Być może,  że B r i t i s h  A r m y  D e s p a t c h  za wiele wagi p rzywięzuje  do 
ro zm ó w  s to łowych po klubach wojskowych .  W y p r a w a  ta zresztą ła- 
twoby  przyjść mogła do sku tku,  ale o rgana rządowe  w najwyższych  s w o ­
ich uniesieniach woje nny ch ,  nie myślą o uderzeniu wpros t  na Bossyq,  
a nawet  P o s t  ze dwadzieścia razy oświadczy ła ,  że Anglia wy s tępować  
będzie jako sekundan t  suł tana i ograniczy się na obron ie  państw i mórz 
otomańskich.  Wi e lk ie  dzienniki  nie t racą ani na chwilę nadzie i ,  że p o ­
kój będzie u tr zymany.  — T i m e s  uważa rzeczywis te wybuchnięcie  k r o ­
ków nieprzyjacielskich pomiędzy  T urc yą  a Bossyą za p rawdop od ob ne ,  
t rudno spodz iewać się, że monarcha taki,  jak car rossyjski nie ustąpi 
przed ult imatum tureckiem.  Ale zapatrując się na siły obu  stron wojnę  
p rowadzą cyc h  i na t rudności  przejścia Duna ju ,  p r zepowiada  T a r k o m  
klęskę.  W  tym p r z y p a d k u , powiada T i m e s ,  pośpieszą mocarstwa z a ­
chodn ie  na pom oc ,  aby obron ić  swego sp rzymierzeńca ,  k tóry rwie się 
bardziej  sprawiedl iwie niż rozumnie.  Ca ła  nadzieja u t rzymania  poko ju  
zawisła od uk ładów dyplomatycznych  przed wypowiedzeniem urzędo-  
wein wojny  lub p rzed rozpoczęc iem rzeczywislycb  k roków n ie p r z y ja ­
cielskich. Reprezentanci  mocarstw zachodnich pracują teraz nad p ro je ­
ktem nowej  noty,  którą Rosyą i por t a  ma przyjąć.  J e d y n a  t rudność z n a j ­
duje się teraz w formie.  Sko ro  car  zechce ją p rzy jąć  zamiast p ie rwotne j  
no ty  konferency jne j ,  natenczas wszelka t rudność będzie załatwiona.  
C h r o n i c i e  więcej l iczy na sprawiedl iwość wy po wi edz en i a  wojuy,  niż 
na okazaną w czasie całego sporu  przez por tę  godność i umiarkowanie.  
Na a r tyku ły  T i m e s u  wczorajsze,  odpow iada  len organ s t ronnictwa pee-  
łowskiego,  co nas tępuje:  ze ws tydem i oburzen iem widzimy,  że w chwili, 
k iedy rząd nasz naradza się nad środkami ku obron ie  T u r c y i ,  z pewnej  
s t rony  dokładadają wszelkiego starania do oczernienia ofiary p rzemocy  
rossyjskiej  w oczach angielskiej publiczności .  T r u d n o  dociec celu tej 
taktyki ,  która obraża wszelką przyzwoi tość  i uczucie sprawiedl iwości .  
Zapy tu jąc  z Cass iusem,  Cut bono, u iewą tpimy wcale zkąd płyną T i m e ­
s o w i  natchnienia.  Na tu ra lny  wniosek jest ten,  że mocars two pop ie ra ­
jące p od ob ne  napaści  jest ow ym uk ry tym  motorem natchnień.  Dziwna 
to b y  była rzecz, gd y by  angielska prasa zat rudniała się w chwil i ,  w któ­
rej książę W e l in g t on  wyruszy ł  ku obron ie  Hiszpani i ,  nie dumą Napo leo­
n a ,  ale okrucieństwami Piza ra ,  gdyby  każdą słabość i b łędy  w hiszpań­
skim charak te rze,  każdą plamę w dziejacli i i ns tytucyach hiszpańskich 
objaśniała i p rzesadzała ,  aby  sprawę splugawić,  którą rząd angielski za 
swoją poczytał .  Na jakiż to cel ogłasza T i m e s  a r tyku ły  o o b y c z a ­
jach tureckich i błędach rządu tureckiego? Przecie r zeczy  te nie zostają 
wcale w s tyczności  z k w es t i ą  pol i tyczną,  aj powó d  do oskarżeń nie jest 
uzasadniony.  J a k k o l w ie k  niedok ładną jest cywilna  administ racya T u r ­
cyi ,  j ednakowoż  od  czasu ogłoszenia ediktu ' v Gułchaneh ,  owej  Magna 
Charta  chrześcijan w Turcy i ,  znajdujemy tam więcej bezpieczeństwa,  
religijnej tolerancyi  niż w Rosyi .  — C h r o n i c i e  jest orgnucm s t ronn i­
ctwa peelowskiego,  do tegoż należy także pan Glads tone kanclerz skarbu,  
a j ednak na wczorajszej  uroczystości  w Manchester  p rzy  odkryc iu  
pomnika Peelowi  wys tawionego,  przemówił  do zg romadzonego ludu  
w duchu T i n i e s a ,  do tyka jąc  kweslyi  dziennej.  Niedz iwimy się,  że k a n ­
clerz ska rbu n ieżyczy sobie wojny,  ale to co mówił  o tureckim sporze,  
należy do kalegoryi  zasad T i n i e s a ,  a nie do o rganu pee lowskiego  to 
jest do zasad C  h r o u i c f e. —  M o r ni  n g H e r a l d  rozwodz i  się nad za­
sadą T i  m e s a ,  że Anglii nie jest powołan iem łub interesem,  obrażać ho­
nor  Rosyi łub jej s tanowisko osłabiać w Eu rop ie ,  a dla czego,  zapewne  
dla tego,  że Anglia jako mocarstwo morskie nie obawia się wspó łzawo­
dnictwa Ros y i ,  inaczej  zaś rzecz się ma z F ra n c y ą ,  k tóra i na lądzie 
i na morzu  w siły rośnie i z tego wzg lędu niebezpieczniejszą się staje
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Angl i i ,  b ro n i ć  jej  więc  p o l r z e b a  w z r os t u  a R o s j i  u ży w ać  j a k o  p r z e c i w ­
wagi .  N a  tem tez R o s j a  b u d u j e  sw o ją  na dz i e j ę ,  że  r ozb i j e  w  k o ń c u  
s p r z j m i e r z e  i n i ę d z j  Angl ią  i F r a n c j ą  i mieć bę dz i e  pole  d o  podb i c i a  T u r ­
c j i .  H e r a l d  takie r o z u m o w a n i a  T i m e s a ,  j a k b j  z d u s z j  w j j ę t e  l o rd a  
A b e r d e e n a  n a z j w a  z d r a d ą ,  bo  jak m ożn a  T u r c j ą ,  i n t e resa  i h o n o r  
Angl i i  r a t o w a ć ,  b ez  na ro b i en i a  bó lu  R o s j i .

j Miss C u n n in g h a m  w j p u s z c z o n ą  zost a ł a  na  w o ln ość  we  F l o r e n c j i ,  
gdzi e  ją u w ię z io n o  za p r o p a g a n d ę  pi  o te s laucką .  T a k  don ió s ł  t e l eg ra f  
dziś z F l o r e n c j i .

Auslrya.
W i e d e ń ,  d. 12. Paźdz i e rn ika .  —  P o w ó d  d o  cesar sk i ego pa t en tu ,  

z a ka zu j ą ceg o  ż y d o m  k u p o w a ć  g r u n t a ,  d o b r a ,  da ł  sp ó r  w T j r o l u  
w s z c z ę t j  o k up n o  g r u n t ó w  p o m i ę d z j  k o m u n ą  i ż j d o w s k i m i  s p e k u l a n  
tami.  S p ó r  len r o s t r z j g u ą ł  sąd  n a j w j ź s z j ,  j a k o  w ła d z a  r e k u r so w a ,  w e ­
d ł ug  p r aw  o b o w i ę z u j ą c j c h .  W  sku t ek  tego  min i s t e rs two  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h  za r e f e ro w a to  s p r a w ę  lę do  ce s a r z a ,  k t ó r j  wn iosek  minis te rs twa  
po tw ie rdz i ł .  P rzec iw  n a j w j ż s z e m u  r o z p o r z ą d z e n i u  w j s t ą p d  E l o y d  
w p r a w d z i e  w wy ra za ch  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  ale b ez  ogródk i  gani ł  
o w o  rozp o r zą d ze n i e .  T o  b y ł o  p o w o d e m  że ów  n u m e r  L l o y d a  z ab ra n o .  
R e k u r s  z an i e s iony  p r z ez  pana  W a r r c n s a ,  w ch o d z ą c e g o  w p o d o b n e  spe-  
k u l a c j e  i w y d a w c ę  L l o y d a  m o że  b y ć  t y lk o  na d r o d z e  admin i s t r a cy jne j  
r o s l r z ą s an ym ,  jak to  p r ze p i s u j e  w yr aź n i e  p r a w o  p ra sy  r .us t ryackiej .  Z da j e  
s i ę ,  że kon f i ska ta  w y rz ec zo n a ,  nie będ z i e  p r z ez  ad mi n i s t r a cyą  znies iona ,  
a w sku t ek  t ego  p r ze s t a łby  w y c h o d z i ć  L l o y d  od  n o w e g o  roku,  bo  pan  
W a r r e n s  w yr aź n i e  o ś w i a d c z y ł ,  że  los  t ego dz i enn i ka  da l s zy  zawis ł  od  
p o m y ś ln e g o  w y r o k u .

SŁsięslwa naritlunajsliie.
Z H e r m a n s  t a d  u donos i  w ied eń sk a  P r e s s a  z B u ka re s t u  z dn ia  

2. P a źd z i e rn ik a ,  że t am już  się d o w ie d z i a n o  o u c h w a ła c h  w o je n n y c h  d y ­
w anu .  W  g łów ne j  k w a t e r ze  też  księcia G o r c z a k o w a  w sz y s t ko  p r z y s p o ­
s o b i o no  na wsze lk i e  p r z y p ad k i .  Ks i ąże  namie s tn ik  po w o ła ł  na  dz ień 1. 
P aź d z i e rn ik a  wszystk ich  o f i c e rów  armii  r o sy j sk i e j  i o św iad czy ł  im,  jak 
r z e c z y  s toją  i ż e by  z lego p o w o d u  na w sz ys tk o  p r z y s p o s o b i e n i  i go t ow i  
by l i  do  p o c h o d u  na po łud n i e .  P o m i ę d z y  ro syj sk imi  o f i c er ami  widać  r adość .  
Z  inne j  s t r o n y  d on os zą :  p r zeg l ąd  wo j ska  rosy j sk iego u k o ń c z y  się dni a  2. 
P a ź d z i e r n i k a ,  a n aza ju t r z  ma t rop o l i l a  bę dz i e  święci ć  ch o rągw ie  w D z u r -  
d z o w i e  i da  b ło g o s ł a w ie ń s t w o  wo j sku .

Turcya.
A r t y k u ł  w C on s t i t u f i o ne lu ,  o k tó r y m  ws pom ni e l i śmy  p o m i ę d z y  tele-  

g ra f iczncmi  w iadomośc i ami  b r zmi  w  całośc i  j ak  n a s t ę p u j e :  Depe sze  p r z y ­
wie z io ne  s t atk i em p a r o w y m  F u ry  d o  r z ąd u  angie l ski ego p r z y b y ł y  do  P a ­
r y ż a  z r a n a ,  zkąd  je  dalej  n i ezw łoc zn i e  l o r d  C o w ł e y  dale j  odes ł ał  do  
L o n d y n u .  Dn ia  1. P a źd z i e rn ik a  d iwan  p r ze s ł a ł  r o z k a z  O m e r o w i  baszy,  
a b y  o świa dc zy ł  księciu G o r c z a k o w i ,  a b y  ks i ęs twa na d dun a j s k i c  opuści ł ,  
b o  w p rz e c i w n y m  razi e k rok i  n i ep rzyj ac i e l sk i e  m iędz y  R o s s y ą  i T u r c j ą  
się r o s po czn ą .  Mimo  to  O m e r  b a sz a  n ie  r u s zy  się z swe j  w y b o r n e j  p o ­
z y c j i ,  n icpr ze jdz i e  D u n a j u  a le  c ze ka ć  będ z i e  na  a rmią  ro ssy jską .  W  tym 
sa m y m  d n i u ,  to jes t  1. Paźdze rn .  d iw a n  w ez wa ł  n i e t y lko  o m or a l ną ,  ale 
w  r az i e p o t r z e b y  o ma te rya ln ą  p o m o c  F r a n c y i  i Angli i  i u r z ę d p w u i c  p o ­
w o ł a ł  f loty po ł ą cz o n e  z z a tok i  Bes ika  do K o n s t an t yn op o l a .  Żą d an i e  to 
su l t ana  zgadza  się z po s t an o w i en i e m  r z ądu  F r a u c y i  i Anglii  na  p r z y p a d e k  
p r zew idz i any ,  g d y b y  su ł t an  zażąda ł  p o m o c y  flot po ł ączonych .  Są dz imy ,  
ż e  na dn iu  27.  W r z e ś n i a  r ó w no cz eś n i e  o de sz ły  ro z k a zy  z P a ry ż a  i L o n ­
d y n u  do  adm i r a ł ów  Hame l ina  i D u n d a s a ,  ab y  się uda l i  z swo jemi  flotami 
do  K o n s t a n t y n o p o l a .  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  zg adza  się z temi  p o d a ­
n iami  w  g łó wn e j  t r eśc i ,  z awie r a j ą  p r z ec i e  więcej  s zc ze g ó ł ów ,  k tó ry ch  
p o w t ó r z y ć  nie w a h a m y  się. Są  zaś na s t ępu j ące :  su ł tan  miał  z amia r  w y ­
dać  mani fe st  do  l udu  t u r ecki ego  og ł a sza j ący  w o jn ę  świę t ą.  R ó w n o c z e ­
śnie pos t anowi !  zażądać  p o m o c y  mor a ln e j  i c zy nn e j  F r a n c y i  i Angli i  i w e ­
z w a ć  p o s ł ó w  F r a n c y i  i Angl i i ,  ab y  kazal i  f lotom do p o r t u  k o n s t a n t y n o ­
po l i t ańsk iego zawinąć .  C o  się t y c z y  O m e r a  b a sz j r, miał  n a p r z ó d  w ez w a ć  
j e ne r a ł a  wo j sk  ro sy j sk i ch ,  a b y  us tąpi ł  z t e r y t o i y u m  tur eck i ego .  Na  
p r z y p a d e k ,  g d y b y  książę zażąda)  odni eść  się w tej m i e r z e  d o  r z ą d u  r o ­
sy j sk iego ,  ma mu  b yć  d o z w o lo n e .  N a  p r z y p a d e k  za ś ,  że bez  dal s zego  
odn ie s ien i a  się od rzu c i  w e z w a n i e  d o w ó d z c y  t u r eck iego,  na t en cz as  O m e r  
ba sza  ma r o z k a z  roz p oc zą ć  k ro k i  n i e p r zy j ac i e l s k i e ,  bez  p rze j ś c i a  D u n a ju .

W e d ł u g  d e p e s z y  zam ie szczone j  w 1 u d e p e n d a n c e  B e l g e  z W i e ­
dnia  z dn.  12. b m. miał  rząd  t u r eck i  z a r z ądz i ć  n a b ó r  150,000 l udz i  do  
wo jska .  A m e ry k a ń s k i  k o n su l  w S m y r n i e  op a r ł  się w iez i en iu  K o s l y  do 
S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  w b r e w  j ego.  U n i t e d  S  e r v i  c e  d o n  o s i :  fakt em 
jes t  n i e z a p r z e c z o n y m ,  że ko n t r ad m i r a ł  si r  E d m u n d  L y o n  z a m i a n o w a n y  
zos t a ł  p o d d o w ó d z c ą  ( s e c o n d  in c o m m a n d )  ł l o ty  m o rz a  ś ró dz i emn eg o .  
J e g o  zna jom ość  w sc h od u  b a r d z o  się p r z y d a  na cz e l ne m u  d o w ó d z c y .  S ą ­
d zą ,  że j emu  p o w i e r z o n e m  zos t an i e  d o w ó d z t w o  n ad  e skad rą  o b s e r w a ­
c y j ną  mo rz a  Mar mora .

, G a z e t a  I r y e s t s  a p o d a j e  następujące wi ado mo śc i  ze  ws chodu  
na de sz ł e  p a r o w c e m  » A d r i a « ,  a p o p rz e d z a j ą c e  t r zy  l i sty S t ambu lsk ie  
z da ty  26.  W r z e ś n i a .  J  J

p o s u n ę l i ś m y  się j e den  k ro k  n a p rz ó d  w  r o zw ią za n i u  s p r a w y  wscho -  
^ ^ 1 '  K lam ka  z a p a d ł a :  D y w a n  na wie lk i ej  r a d z i e  p os t a n o w i ł  zapal ić 

p o c h o d n i ę  w o jn y ,  w y d o b y ć  miecz  z p oc h w y ,  i vvoli j ego s t an i e  się zado-  
8 " b ę d z i e  to k r w a w a  wa lka  ale t y lko  s a m o t w ó r ,  b o  i nne  pańs twa
p rzy g l ąd ać  sję będą  p r ze z  f loty sw o je  l ub  k o r pu s a  o b s e r w a c y j n e ,  nie m a ­
jąc z a p e w n e  w tej wo jn i e  udz i a łu ;  czyl i  inuemi  s ł ow y ,  p r z y j dz i e  z a p e ­
w n e  do  w o j n y  międ zy  R oss yą  a T u r c y ą ,  a l e i  w ó w c z a s  pokó j  eu ro p e j  
ski  nie będ z i e  z a g ro żo ny ,  a res z ta  E u r o p y  o ty le  t y lk o  ucz e s t n i cz y ć  musi,  
o  ile p o w s z e c h n y  hande l  z ag ro żo n y  będz i e  p r z ez  n i e uk n i ou ą  t r woż l iw ość  
u m y s łó w .  N ie  t r a c imy  ws ze l a ko  nadz i e i ,  że m o że  w sz ys tk o  rych l e j  się 
ku  d o b r e m u  o b r óc i  niżel i  nam się zda je .  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o ­
p l e  z d. 24. stara się z a p e w n e  p r z y g o t o w a ć  do  tej  ka tas t rofy .  Z a p a t r u j e  
się on  oczywi śc i e  z p u n k t u  (u r ecki ego .  Ros sy j sk i  g a b in e t ,  zdan i em j ego 
z a w ió d ł  nadz i e je  c a ł ego  świat a  o d r z u c i w s z y  m od y f ik a c y e  w p ro j ek c i e  
w iede ńsk im  p o c z y n i o n e ,  k tó r y c h  s ł u szność  cz t e ry  moc a r s tw a  u zn aw sz y  
p o c z y t a ł y  ie j a ko  zd o l u e  do  p r zy j ęc i a .  D o s y ć  to na i wn ie  chc ieć  w m ó ­

wić ,  że  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  W i e d n i u ,  Be r l i n i e ,  P a r y ż u  i L o n d y n i e  o d  
na jw yż sze go  aż do  na jn i ż szego ,  k a ż d y  s ię c ie s zy ł  j a k o b y  na r o zw ią z an i e  
os t a teczne  tej wielkiej  kwes ty i  na tej  d r o d z e ,  k tór a  wszystk i e  i n t e re ssa  
lak nie mile do tkn ę ł a .  T e m  mniej  m o ż n a b y  w nią p o w ą tp i e w a ć ,  i i  n a ­
wet  r e p r ez e n t a nc i  R os s y i  p rzeds tawia l i  r z ecz  jak g d y b y  skończoną .  P o ­
między  i nnemi  —  mów i  t en  dz i ennik  tu r eck i  —  p. M a y e n d o r f f  pisał  w t ym 
du ch u  do  p. B r u k a  w K o n s t a n t y n o p o l u  i t e l e g r a f ow a ł  n a w e t  do  księcia 
G o r c z a k o w a  d o  Bu k a r e sz tu .  T y m  cza sem s t an r ze cz y  t r u dn i e j s zy  niż 
k i edyk o lw iek  i j a k że  się ma ro z s t r z yg ną ć?  C z y  p r zez  p o k ó j ?  t en  z a g r o ­
żo ny  ale n ie  p r z ez  p o r t ę ,  k tó r a  ani  na k rok  n ie  p r ze sz ł a  g r an i c  p r a w a  
i n a j w yż sze go  u m i a r k o w a n i a ;  p r z e z  w o jn ę ?  k tóż  może  o b l i c z y ć  jej n a ­
s t ęp stwa  g d y b y  w y b u c h ł a ?  W  t e m  mie js cu grozi  o rgan r z ądu  t u r e ck i eg o  
namiętnościami  r e w o l u c y j n e m i , i mó w i  że  s am wzgląd ua nie z d o l n y  jes t  
nakazać  m o c a r s t w o m  z ca łą  si łą t r z y m a ć  się s t r o n y  mającej  za sobą  p r a w o  
to jest  s t r on y  T u rc y i .

»Por t a  mó w i  dalej  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i  n o p  1 e —  ufa w z g od ę  
moca r s tw,  z n iec i e rp l iwośc i ą  pa t r zy ł a  na n a ru s z e n i e  gr an i c  swoich  p r ze z  
woj ska  ro s sy j sk i e  i żądan ia  d w o r u  pe t e r sb u rg s k i e g o  nie  p o p c h n ę ły  jej do  
n a d z w y c z a jn y c h  k r o k ó w ;  a le  cza s  u b i eg a ,  o f i a ry  z k a ż d y m  dn iem w ię ­
k sze ,  a T u i c y a  ba rdz i e j  j e s zcz e  na  t em  c ie rpi  aniżel i  s k o j a r z o n e  z nią 
moca r s twa .  T r z e b a  się s t a r ać  p o ł o ż y ć  kou i ec  t e m u  s t a n o w i  r zeczy .  
U k ł a d y  t oczą  się od  k i l ku  m ie s i ęcy  i n ie  p r z y u i o s ł y  s p o d z i e w a n e g o  s k u ­
tku  a n ic  nie w sk a zu j e ,  jak do jś ć  d o  n i ego.  J eże l i  T u r c y a  widzi  się by ć  
p o s t aw io na  w  kon i ecznośc i  po s t a r a ć  się w  i n n y  sp o s ó b  o u s z a n o w a n ie  d la  
s iebie  i u t r zy m an ie  p r a w  s w o ic h ,  to  m oż e  l i c zyć  na  s y m p a t y e  t ych  wszy­
s tkich,  k t ó r z y  d o t ą d  za nią obs t aw a l i  i uważa l i  p r a w o  za na j l ep szą  tar  
c*ę i n t e r e só w  l egi t ymizmu .  J eże l i  R o s s y ą  u j r z y  że  T u r c y a  i jej  s p r z y ­
m ie r ze ńc y  z d e c y d o w a n i  są wziąść  za b r o ń ,  n a t e d y  na d r o d z e  ro z s ąd ue j  
zgodn i e  z i n t e r e sem p o k o j u  i p r a w a m i  p o r t y  nas t ąpi  r oz wiązan i em D z i e n ­
nik tu r eck i  m n i e m a ,  że  mo c a r s tw a  r zu cą  Ro ssy i  r ęk a w ic ę  w  o b r o n i e  
islamu.

Kronika miejscowa.
Z T r z e m e s z n a .  —  G o d n ą  uwag i  pub l i c zn e j  b y ć  p o w i n n a  u r o c z y ­

stość s zko lna  t u t e j s zego  g i m n a z y u m ,  o d b y t a  na  d n iu  29.  W r z e ś n i a  p r zy  
w r ę c z e n i u  p a t e n t ów  do j r za ł o śc i  d w u d z i e s t u  cz t e ry m  ab i t u ry e n t o m ,  u d a ­
j ąc y m  się z tamte j szego  g i m n az y u m  na  ró żn e  u n iw e r s y t e ty .

O b c h ó d  ro z p o c z ą ł  się n a b o ż e ń s t w e m  na  sali g imnazya lne j .  Po  s k o ń ­
cz on e j  m s zy  na m ó w n ic ę  w e z w a n y  K az imi e r z  Kras i cki .  ’ W  d o b re j  ł a c i ­
nie p r z e s z e d ł  dz ie j e  s t a re j  He l l ady ,  jej  w z r o s t ,  św ie tn oś ć ,  o s ł ab ien i e  
w  sku t ek  w o j n y  p e l o p o n e s k i e j , u p ad ek  za  F i l ipa ,  n a k o n i e c  poch l ou i e -  
m e  jej  p r z ez  R z y m .  P r z e s z e d ł  m ó w ca  p o t e m  d o  dz i e jó w  R z y m u ,  
do  t y c h  c i ągłych z a p a s ó w  p o t ę ż n y c h  s t ronn i c tw ,  gdz i e  o b y w a t e l s k o ś ć  
j e d n a k  za w sz e  w r az i e  n i e b ez p i e cz e ń s t w a  r z ec zyp os po l i t e j  b r a ł a  górę,  
i n a w e t  n ienawiść  s t r on n i c tw  poświęc i ć  um ia no  na o ł t a r zu  o j cz y zn y .  P r z y ­
znać  na l eży  p a n u  K ra s i ck i e m u ,  iż w k ró tk i e j  sw e j  p r z e m o w i e  ze b r a ł  i o d ­
dał  d u c h a  o b y d w ó c h  t y c h  n a r od ów ,  z a p e ł n i a j ą c y c h  n i e o m a l  cał e  s t a r o ż y ­
tne  d z i e j e ,  j ak  g d y b y  w źwie rc i ed le .

P °  Pai ,«  Kra s i ck im  wst ąp i ł  na  m ó w n ic ę  p a n  G ra bs k i .  Z  p r z y j e m n o -  
sciq s łucha l i śmy d o b r z e  w y p r a c o w a n e j  j e go  m owy, czyli r a cze j  r y s u  ż y ­
cia pani  Stael .  P r zy  t em  s t ó so w n e m  o p r a c o w a n i u  m o c n o  ża ło w a ć  należy,  
iż p r z y  p o p r a w n e j  f r an cu zc zy zo i e  pana  G.  co  d o  g r am ma fy k i  i s t y lu ,  nie’ 
t o w a r z y s z y ł a  w y m o w a ,  co  nam wie l e  p r z y j e m n o śc i  s ł u c h a j ą c y m  pa na  
G .  u ję ło.

Nas t ępn i e  ws tąpi ł  na  m ó w n ic ę  mł od z i e n i ec ,  k t ó r ego  n az w i s k o  mi u-  
lec i a lo  z pamięci .  M ó w i ł  d ługo ,  i dy l l i c z no  s e n ty me n ta ln i e .  B r a k  o rg a ­
n u  nie  d o z w o l i ł  wys tk i e go  do s łuebać .  F i l ozo f i a ,  G o e t e ,  W i l a n d ,  Sch i l ­
l e r  by l i  p o ds t aw ą  tej m o w y .  O  j ak  da l eko  w  p r a k t y c z n e m  życ iu  d o  tej 
s en t y  men ta lnośc i !

P o t e m  wstąpi ł  p an  Pa ra n c z e w s k i .  Za  m o t to  wzi ąt  w ier s z  z  B o g u ­
s ł a ws k i e go ,  t ego ty l e  z a s łu żon eg o  m ę ż a ,  k t ó r y  p r a k t yc zn i e  c a l e  życ i e  
p r z e z  c i erni e  i g łogi  na n iwie  o j czys t e j  d o b i ł  się s ł a wy .  I pan  P a r a n ­
czewsk i  t r afn ie  o k a z a ł ,  iż m ło dz i en i ec  p oś w ię c a j ą c y  się n a u c e ,  ją w z i ą ­
w sz y  za cel p r zez  ciernia  i głogi  d o  św ią tyn i  mądrośc i  w ka żd y m  zaw o dz i e  
do b i j a ć  się musi.  R o z w i n ą w s z y  i w y c z e r p n ą w s z y  m a t e ry ą  z z a ł o ż o n e g o  
p r ze ze ń  mot to,  w czu łym i p i ę k n y m  ust ęp i e  po ż e g n a ł  i p o d z i ę k o w a ł  p r o f e ­
so r o m  za po d j ę t e  p i e cz o ło w i to ś ć  i t r udy .  R ó w n i e ż  p i ę k ny  u st ęp  d o  p o ­
zos t a j ąc ych  g im na zyn lny eh  t o w a r z y s z y :  z a pe w n i a j ąc  i ch ,  iż w ęze ł  p r z y ­
j aźn i ,  k tó ry  ich do t ąd  ł ą czył  n i e r o z e r w a u y m  zos t an i e ;  z ach ęca j ą c  ich, 
a b y  w  ich ś l ad u to r o w a n ą  d rogą  posp i e szy l i .

P o  p a n u  Pa ra n cz e w sk im  wst ąp i ł  na m ó w n ic ę  m ł o d z i e n i e c ,  k tó r eg o  
z nó w  p i z ep o m n ia ł em  nazwi sko .  Pos t ać  u jm ją ca ,  m o w a  ua p o że g na n i e  
a b i t u r y e n t ó w  wcale ł ad na  i d o b r z e  o p r a c o w a n a .  Z a  m o t to  wz ią ł  ł ą c z ą ­
c y  w ęz e ł  p rzyj aźn i  i ko l eże ńsk i eg o  b r a t e r s t w a  z  o d c h o d z ą c y m i ;  cóż  k i e ­
d y  pan  mó w c a  tak z m o w ą  uc i e k a ł ,  iż l e d w o  r a czy ł  k o ń c z y ć  w y r a z y ,
a o p r ze s t an kac h  na o k re s ac h  ani  myśl i .  T o  p r ę dk i e  p r z e p o w ie d z e u i e ,
z n iw e c z y ł o  cały  u ro k  w ca l e  ł ad ne j  m o w y .

T e r a z  na m ów n ic ę  w s tąp i ł  d y r e k t o r  g im n a z y u m  Dr .  Mi lewski .  P r z e ­
mó wi ł  tą si lną j ęd rn ośc i ą  wz rus za j ącą  w y m o w ą  do  a b i t u r y e n t ó w :  O k a z u ­
j ąc  im, iż wst ępu j ąc  d o  u n iw e r s y t e tu  s tanęl i  d op i e r o  u r o z p o c z ę c i a  n a uk ,  
l u b o  za do j r za ły c h  uznani .  Bę d ąc  sob i e  o d d an i ,  pow inn i  się k i e r o r o w a ć  
w y t r w a ło ś c i ą ,  r o z w a g ą ,  p r a wośc i ą .  P o  t ym p r z y m ó w i e n i u  d o  o d c h o ­
d z ą c y c h ,  zwróc i ł  się d o  pozos t a łych .  P r a wd z iw ie  w z r us z a j ą cy  by ł  us t ęp 
k i e dy  m ó w c a  r zek ł :  iż k i e dy ś  w y c h o w a ń c y  zvi i edzać  b ę d ą  kamień  gro« 
b o w y  s w y c h  n au czy c i e l i ;  j edni  z a l ewa jąc  się ł zami  w d z i ę c zn o śc i ,  inni 
ł zami  bo l e śc i ,  iż za  radą  ich nie pos t ępowa l i .  P r z y z n a ć  nal eży,  iż cała  
m o w a  d y r e k t o r a  Mi l ewski ego  z se r ca  i do  s e r c  p ł y nę ł a .

O b c h ó d  ten z a k o ń c z y ł a  ka n t a t a ,  ua  zn an ą  p i e śń  naszego  ty le  u l u ­
b io n eg o  w ie s zcz a :

»A choci aż  życ i e  idzie  p o  g rudz i e ,
P r z e c i eż  to j e d n a k  n ie  źli są l udz i e . «

Z  ca ł ego  o b c h o d u  tej u ro c z y s to śc i  un i e ś l i śmy  p r a w d z i w e  z a d o w o ­
lenie.  J t -den  z  o b e c n y c h .

S i e r a k ó w ,  16. P aź d z .  —  C h o l e r a  w R o z b i t k u  j u ż  u s t a ł a ,  z a b r a w s z y
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17 ofiar.  Za  (o s ze r z y  się j es zcze  w  B ia ł o k o s z u ,  gdzie  p o c h o w a n o  juz 
22  osób.  T a k  s am o  tez ska rżą  się w s y s c y  na c h o r o b ę  ka rt of l i ,  po ło w a  
jest  z e p su t y ch  o sob l iw ie  z d o ln y c h  l ub  g l i nias tych g run tó w ,  do  t ego  j e ­
s zcze  źle  p lonu j ą  B rak  r o b o t n i k ó w  wielki  u nas  c zuć  się daje.

Siozmaite teiatlomości.
Dr.  S tudzi en i eck i  Fe l i ks ,  c z łon e k  w yd z i a ł u  l eka r sk i ego  w ied eń sk i e g o  

u c zy n i ł  na pos i edzen iu  tegoż w y d z i a łu  28. W r z e ś .  r. b. o d b y t e m  wz mia nk ę  
o " cho r ob i e  k o ł t u n o w e j - ,  a z a p ow ie d z i a w sz y  dz ie ło  sw o je  o t ym  p rze d  
mioci e  w k r ó t c e  z d r u k u  w y j ś ć  ma j ą ca ,  ozna j mi ł  t y m cza sem  to w a r z y s t w u  
n i ek tó r e  wniosk i  w n iem zaw ar t e .  M ię d zy  inuemi  n p . ,  ze ta s ł abo ść  jest 
ch o r ob ą  r ze czywi s t ą  ; że  jej  istota po l ega  na » z r o g o w a c c n iu  « tak ważną  
rol ę  w n a tu r z e  o d g r y w a j ą c e m ,  a d o t ą d  mniej  jak nal eżało  zw a z a n e j ;  że 
b e z  wą tp i en i a  w p o w in o w a c tw ie  jes t  z innemi  c h o r o b a m i ,  k tó r y c h  p r z y ­
c z y n y  zb ad a ć  t ak  t r u d n o ;  n ak o n i ec  że n az w a  -P l i c a  po lo n i c a -  jest  h i s t o ­
r y c z n i e  f a ł s z y w a ,  n i e u p r z e d z o n e m u  b ad a n iu  p r z e s zk ad za j ąc a ,  ścisłej 
umie j ę tnośc i  n i e g o d n a ;  j es zcze  zaś bardz i e j  n i e d o r z e c z n e  na zw i s ko  n i e ­
mieck i e  » W c i r h s e l z o p f . «  N ie m oż n a  z a p rz e c z y ć ,  ż e  to dz i e ło  dla l e k a ­
r z y  c i e k a w e  i nas  wszys tk i ch  o b c h o d z i ć  bę d z i e :  o d  k i l kuse t  lat j uż  w e ­
szło  w m o d ę ,  u w aża ć  tę c h o r o b ę  j a k b y  za jakiś d o b y t e k  nasz  n a r o d o w y ,  
a d o  tego ze ź ró d ł a  d la  nas w ca l e  n i e c h l ub ne g o  w y n ik a j ą c y !  ( U z . )

f  f  ł r t f f o  M i o s e J  U te ca d i is.
P o z n a ń ,  d. 17. Paździ e rn ika .  — O p u ś c i ł y  d ru k  d w a  r aze m p o s z y t y  

- S z k o ł y  i Szkółki®, t. j. p o s z y t  V.  i VI . ;  z a w ie r a j ą c y  a r t y k u ł y :
- S z k o l ą - :  1) W i a d o m o ś ć  o p i s ar zach  i ich dz i e ł ach  pe d ag og i c zny ch  

pol ski ch  od  I 5 0 0 d o  1853 w łączn i e ;  jest to  o b s z e r n y  i dza j e  się d o k ł a d n y  
spis  a l f a b e t y cz n y  dziel  i a u to r ó w .  2 )  Ł z a  żalu ( d o  l i tografi i  X. Ka ro l a  
A n to n i e w icz a ) .  3 )  0  w y c h o w a n i u  m ł o d z i e ż y  ku cn oc i e ,  p r z ez  E .  E.  4)  
K i lka  s ł ów  o examini e  w  i ns ty tuc i e  po lsk im w hote lu L a m b e r t  ( t  j. z a k ł a ­
dz i e  k s i ężny  C za r t o r y sk i e j ) ,  p r z e z  M. Bolewską .  5 )  W i a d o m o ś c i  bie 
żące z P o z n a n i a ,  z paraf i i  k ie ck i e j ,  Z b ąs zy n i a ,  W a r s z a w y  i P a ry ża .  6 )  
W  i ado mo śc i  o n o w y c h  k s i ążkach pe d ag og i c zny ch  i s zk o lnych .

»Szkńłka« z a w ie r a :  O śm  p io senek  Teofila" Lena r t owi cza .  — W i e r s z  
do t ąd  n i e d r n k o w a n y  F r .  Ka rp iń s k i eg o  na od j azd  Ju l i a n a  N iemcewicza  
d o  Am eryk i .  — Myl ą  p o zo ry ,  w ie rs z  X. Fr .  Koc iń sk i eg o .  —  P r a c a ,  n a ­
u k a ,  cno ta .  —  Marc in  W a d n w i l a .  —  G r z e g o i z  z S a n o k a . —  W z i ą  C e r  
henicki  i Dt idar z  S z w a n d a ,  dw ie  baśn i e  l u d o w e  czeskie .  —  Po gańsk i e  
św ią tyn ie  u S ło w ian .  —  S z y b k o b i e g a c z  Marus ia .  —  Bo le s ł aw  C h r o b r y .  
Elfy,  p o w ie ść  f an t a s tyc zna  L. T i e k a  ( d o k o ń c z e n i e ) .  — D o l i na  Adama 
Micki ewicza .  —  P o e z y e  X. Fr .  Koc iń sk i ego .

Wiadomości handlowe.
P o z n a ń ,  15. Paźdz.  —  O d  naszego o s t a tn i ego  don ie s ien i a  o p a d ł y  

ce n y  na p szen i cy  do  7 tal. a na życ i e  do  3  tal. na  węsp lu .  Z na c z n e  d o ­
w o z y  do  Anglii  maj ą b yć  tego p r z yc z yn ą .  G a z e t y  p is zą ,  że w L iv e r p o o l  
i L o n d y n i e  mają  b y ć  b a rd z o  w ie lki e  z a pa sy  zb oż a  zag ran i cznego .  Z  G a -  
laczu d o n o s z ą ,  iż 1000 o k rę t ó w  b y ł o b y  p o t r z e b a ,  a b y  z apa sy  tam n a ­
g r o m a d z o n e  wy s ł ać  na morze .  —  T o  nagl e  n ag rom adz en i e  się ż y w n oś c i
0 ile jest  p r a w d z i w e ,  ma  swó j  p o w ó d  w te'm że wie lk i e wy sy łk i  w  A u ­
strali i  tak p r z e p e ł n i ł y  targi t amte j s ze ,  tak c e n y  nachyl i ły ,  że  zna cz n e  i l o ­
ści tam d o t ąd  p r z e z n a c z o n e ,  mus i a ły  w po r t ach  eu ro pe j s k i ch  pozos t ać ,  
a n i ek tó r e  z nich j uź  w d r o d z e  n a p o w r ó t  w ró c o n o .  T r u d n o  o b l i c zy ć  
j ak  wie lk i  w p ł y w  tak na  hande l  jak na  p r z e m y s ł ,  r ę k o d z i e ł a  i w sze lką  
p r acę  r ęczną  w y w i e r a  dziś Aust ra l ia  i A m e r y k a  ze  swerni  minami  z ło t a
1 boga te in  z a t r u dn i e n i e m  t a m e c z n y c h  w y c h o d ź c ó w .  W s z y s t k i e  z n a c z n i e j ­
sze  f a b r yk i  eu ro p e j sk i e ,  m n ó s tw o  r zem ie ś ln i kó w n i emiecki ch  p r acu j ą  
ob ec n i e  d la  m i e sz k ań có w  zam o r s k i c h ,  a w s z y s t k o  t o  p o w i ę k s z a  
b a r d z o  k o n s u m c y ą  i c enę  p r acy  aż u nas .  Nasi  jak r ó w n ie ż  n iemiec -  
c y  go sp o d a r z e  ska r żą  się po w sz ec hn i e  na b r ak  rąk w  p r a c y ;  za  t rzecią  
część wyższe j  p ł acy nie  mogą  dos t ać  robo tn ika .  —  Z da j e  s ię,  że  i cho l e r a  
z e sz ł o ro czn a  sw e  skutki  ob j aw ia .  Nigdy ty l e  m ło cka rn i  i i n ny ch  n a r z ę ­
dzi  z a s t ę pu j ąc ych  cz łow iek a  nie  z a k u p io n o  co  w r o k u  b ieżącym.  — B io ­
rąc  t o  w szy s t ko  na u w a g ę ,  n ie  można  się sp o d z i e w a ć  w ie lk i ego  zni żen ia  
cen  z b o ż o w y c h ,  choć  za r ęc yć  nie m o ż n a ,  czyl i  się te raźn i e j s za  z aw sz e  
j es zcze  zna c zn a  w y so k o ść  u t r zy ma .  N a  w cz o ra j s zy m  t a rg u  poznań sk i m  
p ł a c i ł y :

Tal .  sgr.  fen.
w i e r t e ł ............................................................3  —  —
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IV. Stefański $ Comp.

Przybyli do Poznania dnia 16 . Października.
B A Z A R :  K ulczewski z J e ż e w a ;  Zakrzew ski z O s io k a ;  N a łę c z  z P o ls k i ;

kowska z Pierzchną; Kurnatowska z Zaniemyśla.
H O T E L  P A R Y S K I:  W c ls a n d  z Żnina; Rogalińsk i  z Cerekwicy.  
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W o y to w sk i  ze Szrcm u; W i c s e  z Ciszkowa.  
POD T R Z E M A  LILIAMI: Schneider i Knypiński z Kiszkowa.

Biał-

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
W BBttZttrZU o t r zy m a ł a  na s t ę pu j ące  n o w o  
ści  po l sk i e ,  s e rb sk i e  i f r an cu sk i e :

Ś w ia t  i j e g o  mie sz kań cy .  O p i s  w szy s t k i c h  
k r a j ó w  i l u d ó w  p rz ez  W .  S zy m a n o w sk i eg o .  
O z d o b i o n e  40 k o l o r o w a n e m i  i w yz l a ca ne u i i  r y ­
c ina mi ,  3  t omy,  c ena  13^ Tal .  T r z y l e tn i a  pie l ­
g r z y m k a  do  J e r o z o l i m y ,  E g ip tu  i na  gó rę  Sy na i  
X.  G e r a m b ’a ,  3  t omy ,  c ena  3  Ta l .  Kazan ia  na  
n iedz i e l e  c a ł ego  r o k u  p r z ez  X. J .  W i l c z k a ,  2  
t o m y ,  d rug i e  w y d a n i e .  Dz i e ł a  p o e t y c z n e  w i e r ­
s zem i p rozą  J .  P.  W o r o n i c z a ,  w y d a n i e  z u p e ł ­
n e ,  3  t omy ,  c e n a  Ta l .  B i s ku pó w  K i j o w ­
ski ch i C z e r n i c c h o w s k i c h  św.  ka to l ick i ego  r z y m ­
sk i ego  kośc io ła  p o r z ą d e k  i l i c zb a ,  c ena  20  Sgr .  
O  ważnośc i  m a ły ch  c n o t  p r z e z  O.  R o b e r t i ,  c ena  
5  Sgr .  Ż y w o t  Bł. And rze j a  B ob o l i ,  c ena  3  Sgr .  
P r z e w o d n i k  w  r o z b i o r a c h  che mi czn ych  j akośc i -  
w y c h  ciał n i e o g r an i c zo n yc h  p r ze z  W ł .  Bażana ,  
c e n a  10 Sgr .  O s v o b o d ’e n y  J e ru sa l em .  Bas eń  
h r d i n s k a  od  T o r q u a l a  T as sa  p r e l oż e na  o d  V. 
Z i a k a ,  c e n a  1 Ta l .  M o r a v sk e  n a r od n i  p i snę  
z  N a p e ’yy .  Scb rane '  o d  T .  S . ,  3  po sz y t y ,  c ena  
H Tal .

Le t t r e s  S l a ve s ,  O r i e n t - P o l o g n e - R u s s i e  pa r  
Ch r i s l i en  O s t r o w s k i ,  c ena  f i  Tal .  L a  Russ i e  
en  1850 p a r  A d o lp he  Z a n d o ,  c ena  1 Tal .  La  
d e r n i e r e  B o he m ie n ne  p a r  Ch .  R e y b a u d ,  1 Tal.

W  te j że  ks i ęgarni  jes t  do  nab yc i a  p o  zn acz n i e  
zn i zone j  c en i e :  S łown ik  p o l s k o - f r a n c u s k i  i f r a n ­
c u s k o - p o l s k i  ( w y d a n i e  e m i g r ac y j ne ) ,  S ło w n ik  
a n g i e l s k o -p o l s k i  i p o l s k o -a n g i e l s k i  z o z n a c z e ­
n i em w y m o w y ,  2  t om y .  A n e w  and  comp le l t e  
d i c t i o n a r y  of  t he  engl i sh  and  ge rm an  l anguages  
b y  W .  Ó .  E l  wel l ,  c en a  1^ Lal. N u o v o  diz io-  
na r i o  po r t a t i l e  i l a l i ano t ede s co ,  t ede sko  - i tal ia-  
no .  Da l  Dr.  F e l l e r  2  vo l . ,  27  Sgr .  N ue v o  dicc io-  
uar i o  de  las l onguas  e s pa n o l a  y  a l emana  p o r  
F r a nc es o n .  N u ev a  edic ion  2 vo l . ,  c ena  3 |  Ta l .  
D o k ł a d n y  s ł o wn i k  o b c y c h  w y r a z ó w  p r z e z  J .  
D e m m u l h a ,  c ena  3  Ta l .  — O p r ó c z  t ego  po l eca  
sw o ją  czy t e ln i ą  pol ską i f r ancuską .

sprzeda z k o n ie c z n a .
K r ó l .  S ą d  p o  w i a t o  a y  w K e m p n i c .

P i e r w s z e g o  W y d z i a ł u .
N ie ru c h o m o ść  w mieście O s t r z e s z o w i e  na 

u l i cy  K e m p i ń s k i e j  p od  l i czbą  212 .  po łożona ,  
d o  po cz t a r za  J u l i u s z a  i E m i l i i  m a ł ż o n k ó w  
A u e r  na l eżąca ,  w ra z  z przy l eg łośc ia tn i  o s z a c o ­
w an a  na 6903  Tal .  25 Sgr.  w ed l e  taxy,  mogące j

b y ć  p r z e j r za ne j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o t c c z n y m  
w  R eg i s t r a t u r ze ,  m a  b y ć  d n i a  19 .  S t y c z n i a  
1 8 5 4 .  p r z e d  p o łu d n i em  o godz in i e  10. w  miejs cu  
z w y k łe m  pos i e d ze ń  s ą d o w y c h  spr zedana .

K e m p n o ,  dn ia  18. C z e r w c a  1853.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O zn a j m i a  s i ę ,  iż do s t aw a

1) r ó ż n y c h  w i k t u a ł ó w ,  i
2)  o l e j u  c z y s z c z o n e g o  j a k o  l e ż  

ś w i e c ,
dla i n s ty t u tu  c h o r y c h  w  O w i ń s k a c h  na rok  
1854. ma b y ć  pu sz cz on a  w  e n t r e p r y z ę  najmnie j  
ż ąda j ącemu .  U b ie ga j ąc y  się o tę dos t awę ,  o b o ­
wiązani  z ł o ż y ć  s w o je  d e k l a r a c v e  piśmiennie ,  
s t o s o w n i e  d o  w a r u n k ó w ,  d o d n i  a 8.  L i s t o  
p a d a  r. b. włączn ie .

W a runk i  na  do s t aw ę  m og ą  b y ć  p r z e j r za ne  
w b iór zo  i ns tytu tu .

O w i ń s k a ,  dnia  14. P a ź d z i e rn ik a  1853
D y  r e  k e y  a i n s t y t u t u  u m y s ł o w o -  

c h o r y c h .

Język  angielski.
N o w y  k u r s  do  konwersaoyi, j a ko  też  

dla g r am a ty ka l ne go  uczen i a  dla począ tk u j ą cyc h  
iv ję zyk u  anyietskim ,  r o z p o c z y n a  się 
w b i eżą cym miesiącu.  Ulica,  m łyń ska  Nr.  5 B. 
__________________ M. M e y e r  z L o n d y n u .

G u w e rn a n t k a  f r a nc u zk a  (P a r y ż a n k a ) ,  zna j ąca  
m u z y k ę ,  ż y c z y  sob i e  w  czas i e  jak n a jk r ó t s z y m  
s t o s o w n e g o  umie szczen i a .  Adre s  jej  wska że  na 
żądan i e  E x p e d y c y a  niniejsze' j  G a z e ty  a lbo  E s t -  
k o w s k i w  P o z n a n i  u.

R o z j r o c z j n a j ą ć  z dn i em 24. b. m. l ekc ye  t ańca 
jak za z w y c z a j ,  up r a s za m  d a m y ,  maj ące  chęć 
b r an i a  ud z i a łu  w tyc h że  o w c ze sn e  zg łoszen ie  
się. P o z n a ń ,  dn ia  17. P aźd z i e rn ika  1853.

Florentyna Simon*
Bule l ska  ulica Nr. 15.

T r z e c h  uc z n ió w  sz k o ł y  o d w ie d za j ąc y ch  mogą  
zna l eźć  d o b r e  umie szczen i e .  G d z i e ?  do w ie d z i e ć  
się m o żn a  w h a n d lu  t abak i  L i n k e g o  p r z y  u l i cy  
N o w e j  N r . 70,_________________ ‘ J  J

Mój  h a n d e l  w y r o b ó w  z ło ty c h  i ś r eb rnyc l i  
p rzen io s ł em t e r az  p o d  Nr .  34. u l i cy  W r o c ł a w ­
ski ej ,  v i s - a  vis cuk ie rn i  F i c n e r a .

*Jf. 'JLbąski z ł o tn ik  i j ub i l e r .

X m i n n n  l o k a l u .
Zakład litograficzny M. Jaroczyńskicgo,

teraz na ulicy W ilhelmowskiej pod Nr. 2. 
w  domu P. RadzcyKramarkiewicza, obok 
Hotelu Berlińskiego, poleca się łaskawym 
względom.

Ii7Czerwonejtvsi p o d  K r  z y  w i n i e m
zna jdu j ą  się na sp r z ed a ż  rozm a i t e  ga tunki  d r z e ­
we k  o w o c o w y c h  w y s o k o p i e n n y c h  na j l ep szego  
g a t u n k u ,  zd a tn y c h  d o  obs ad ze n i a  d r óg  ż w i r o ­
w y c h ,  j a ko  i w ie l e  g a tu n k ó w  d r z e w e k  dziki ch  
i k r z e w ó w  po  u m i a r k o w an e j  cenie .

W e ł n i s t e  i z d r o w e  b a r a n y  są tło n a b y c i a  
w D o m i n i o m  K o ł a t k i  p r z y  P ow ied z i s ka ch .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 15. Października 1853.
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P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ............... 44 1004
dito  z ro k u  1850............ 44 100* 1004
d ito  z r o k u  1852............. 14 100* —

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o .......................... •G — 904
dito  premiÓAv h an d lu  m o rs k ie g o  . . . — —
dito  M arch i i  E lek to ra ln e j  i N o w e j  . . 34 — 98}
dito m ia s ta  B e r l in a  . . . 44 101 —

L is ty  z a s ta w n e  M archii  E l e k t ,  i N o w e j 34 — 984
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . . 34 — —•
dito  P o m o r s k i e ....................... 34 98 —
dito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 4 —■ —
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 — —
dito  S z l ą s k i e ............................. 34 — —
dito  Pru3  Zachodn ich  . . . . 34 — 944

4 — 9 9 |
L o u i s d o r y .......................................................... — — 1104
Akcie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk . •H ■ 92

CENY TARGO W E
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  s z e f e l .....................................
Ż y t a ,  szefe l  ................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l .................................
O w s a ,  s z e f e l ........................................
T a t a r k i , s z e f e l .........................................
G r o c h u ,  s z e f e l .........................................
Z i e m n ia k ó w ,  szefel
S i a n a ,  c e n t n a r  ................................
S ł o m y ,  kopa
M a s ł a , g a r n i e c .........................................
S p i r i t u s u  (b e czk a  120  k w . ) 8 0  J T r a l

ił- 17. Października.  
1853. r.

tal.
od

t ś.rr I fn.
I Jo
I la l.  | s e r|fn

3 3 3 3 10
2 1 3 3 2 17 9
1 2 7 _ 2 2 6
1 5 __ 1 10
1 14 — 1 1 6 -

__ 17 6 __ 19
— 2 2 0 — 2 5 __ .

7 — — 8 __ __
1 2 7 6 2 2 6

27 — 2 7 10 —

L


